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Teatr 

W prologu sztuki „Bambini di Pra­
ga" w Teatrze Współczesnym za 

oknami w tyle sceny przechodzą ludzie. 
Towarzyszy im muzyka trywialna, popu­
larna. Ci zwykli przechodnie za chwilę 
staną się bohaterami pokazywanej na 

scenie sztuki według prozy Vladimira 
Hrabala. W tym celnym skrócie reżyser­
ka Agnieszka Glińska uchwyciła istotę 
i siłę twórczości największego czeskie­
go dramaturga XX wieku. W spektaklu 
- według adaptacji Vaclava Nylvta 

.,_ dwóch opowia­
~ dań „Bambini di 
~ Praga" i „Lekcje 
·~tańca dla star­
~ szych i zaawanso­
oe: wanych" - sporo 
~ jest radości i hu-

moru. Ta historia 
o minionym ży­
ciu staje się - jak 
to u Hrabala -
przypowieścią o 
cnotliwie grzesz­
nej naturze czło­
wieka i jego tra­
gikomicznym lo­
sie. Znakomita 
scenografia Mag­
daleny Maciejew­
skiej jest drobia­
zgowo realistycz­
na, ale stwarza 
przy tym aurę 
uniwersalności. 


